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Prenumerata;
Ba miejscu a złote, 
na prowincji i z od­
noszeniem do do­
mu 2 złote 50 gr.

Ogłoszenia:
za wiersz milime­
trowy na pierwszej 
stronie 15 groszy, 
na drugiej i trze­
ciej— 10 groszy, na 
czwartej—*7 groszy 
Ogł< szenia drobne 

o a gr. za wyraz. 
Tłustym drukiem— 
podwójnie. Naj­
mniejsze ogłosze­
nie—40 groszy. Dla 
zagranicy ceny o 
loo proc. wyższe 

Układ ogłoszeń 
czterołamowy.

Adres Redakcji 1 Administracji: Księgarnia Powszechna, ul. Brzeska M4. — Redakcja 1 Administracja otwarta od g. 10 r. do 3 i od 5 do 6 wlecz. 
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Z A W I A D O M I E N I E .
■ PriLa jąi? *|Xzy8kać. Kino*Teatr „POLONJA” dla celów społecznych i naukowych, uprzejmie komunikujemy że do- 

czynając od dnia 16 września b. r. każdego tygodnia przez 3  dni, to jest we wtorki, środy i czwartki d e m o n s t r o w a ć  
siądziemy obrazy o treści ściśle pedagogiczno-naukowej. vac
. . , Ponadto dla urozmaicenia i uzupełnienia programu w fych samych dniach bez specjalnej dopłaty demonstrowane
będą farsy, dramaty i komedje, me kolidujące z programem naukowym. P y 6

Zmiana programu odbywać sią będzie w piątek każdego tygodnia. Program ten będzie utrzymany przez 4 dni 
a w«ęc piątek, sobota, niedziela i poniedziałek. W tych dniach demonstrowane będą dramaty poważne, obrazy historyczne’ 
komedja i farsy. Poczynając więc od dnia 16 września kino nasze czynne będzie bex przerw y  przez wszystkie dni tygodnia’ 

Mając nadzieję, ze Społeczeństwo Włocławka poprze nasze wysiłki przez odwiedzanie naszego kina, pozostajemy

_____________  2 P°wa*aniem dyrekcja JCino-Zeatru ” .
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K r . e  n  a  r  d “
zaopatrzyć się można na zimę w  następujących 

składach węgla:
W

§  1. Jan Klabeski, Brzeska 8.

H  2. Gracjan Cpiński, Bednarska 2.

3. Stów. „Ogniwo”, Toruńska

4. Zofja Surowiecka, 3-90 Maja 7 .

m

5. St. Lewandowski, Królewiecka 30.
6. Kreutz, ul. Kościuszki Nr. 23.
7. Moszczyński i Nowakowski,

Nowy-Rynek róg Warszawskiej
8. Mohr, ul. Cyganka Nr. 6.

Wagonowe dostawy węgla i koksu wykonuje starannie

HURTOWNIA OPAŁOWA M. NAPIÓRKOWSKI
WŁOCŁAWEK, KALISKA 17, TEŁ. 209.

W

KrzyZ wbity n a Golgocie tego nie wybawi,
K to sam  na sercu swojem nie postawi.

Mickiewicz.

Zły sąsiad.
Dokończenie.

Jeszcze bardziej bezczelne i wyzy­
wające od tajnych wichrzeń wewnętrz­
nych są półjawne i zupełnie jawne 
napaści rosyjskie zewnętrzne. Tutaj, 
na pierwszem miejscu, wymienić na- 
leiy bezczelny atak hordy opryszków, 
złożonej ze stu przeszło ludzi, częś­
ciowo w bolszewickich mundurach 
wojskowych i z karabinem maszyno­
wym — na powiatowe miasto nasze 
Stołpce. Czytaliście zapewne opisy 
tego wydarzenia, jak napadłszy na 
urzędy i policje, ostrzeliwano oddzia- 
łek ułanów i t. p. Wojsko nasze zdą­
żyło odciąć odwrót za granicę bol­
szewicką większej części tej hordy 
jednak rozproszyła się ona po 
wsiach, poprzebierała się za pomocą 
swoich kompanów i popleczników 
wśród miejscowej ludności, uszła do­
tąd karzącej ręki sprawiedliwości. Rząd 
nąsz wystał z tego powodu do Moskwy

notę protestującą i żądającą śledź’ 
twa, na co bolszewicy odpowiedzieli’ 
że sprawę »zbadają*, ale to zapewne 
niewiele pomoże. W  każdym razie 
wcale nie przeszkodziło najnowszej 
i najhałaśliwszej, zupełnie już jawnej, 
na terenie międzynarodowym napaści 
rosyjskiej na Polskę. Napaść ta stoi 
w bezpośrednim związku z moskiew- 
skiemi zabiegami o pożyczkę zagra­
niczną na Zachodzie.

Właśnie po zakończeniu konie 
rencji londyńskiej, która przyznała 
pożyczkę Niemcom, udało się bolsze­
wikom od pótsocjalistycznego rządu 
angielskiego otrzymać także przyrze­
czenia i dla nich. Jednak nie jest 
ono jeszcze wcale pewne, bo nie­
wiadomo czy parlament (sejm) angiel­
ski ten układ zatwierdzi. W  takiej 
chwili, chcąc wywrzeć na Anglików 
odpowiedni nacisk, złożyli przedsta

wiciele bolszewiccy w Londynie uro­
czyste oświadczenie, domagające- się 
w gwałtownym tonie ni mniej ni wię­
cej tylko, ażeby Anglja wymogła na 
Polsce i na Rumunji (choć wschod­
nie granice tych państw są już uznane 
przez państwa europejskie, polska zaś 
granica przez Rosję w traktacie ry. 
skim 1921 r.), plebiscyt w Małopolsce 
Wschodniej i w Rumuńskiej Besa 
rabji. Anglicy z początku wcale nie 
chcieli słuchać tego gadania, wresz­
cie jednak pozwolili je odczytać, nic 
nie odpowiadając.

Ten najbrutalniejszy ze wszystkich 
zamachów bolszewickich, zawierający 
utajoną pogróżkę nowej wojny i nie­
szczęścia nietylko dla nas, ale pośred­
nio i dla całej Europy (z trudem za­
biegającej teraz o pokój jaknajgłębszy, 
ażeby nareszcie życie gospodarcze 
świata uporządkować przez wzajemną 
międzynarodową pomoc finansową), 
jest wprawdzie tylko bluiiem prowo­
kacyjnym, czyli straszakiem blagier- 
skiem, który ma wymusić dla bolsze­
wików pieniądze. Rosja nie jest teraz 
dość silną, ażeby módz wojskowo 
zwyciężyć Polskę i Rumunję (sama 
tylko Polska zadała jej klęskę w roku 
192°)- Jednak robić awantury, mącić 
pokój, przeszkadzać pożyczkom za­
granicznym, —  conajmniej dla Polski 
i Romunji, —  to Rosja rzeczywiście 
może i właśnie też czyni.

Niewiadomo, czy tym sposobem 
uda się jej wymusić na Anglikach 
kredyt dla siebie i jak ostatecznie 
wyjdzie na tem sprawa pożyczki dla 
Polski, o której niestety, najbardziej 
dotąd jest głucho. Ale i to wszyscy 
Polacy rozumieć i o tem pamiętać 
powinni, że zły sąsiad rosyjski okrut­
nie, na każdym kroku, nieustannie 
i wszelkimi środkami Polsce stara się 
szkodzić i szkodzi. Swoje brudne 
palce wciska on we wszystkie nasze 
bolące rany wewnętrzne i jątrzy je  
i zaognia, iżby Polskę poniżyć, a sobie 
z tego korzyść ufundować. Szczegól­
nie cierpienia ludu roboczego, pogor­
szenie jego doli skutkiem ciężkiego 
stanu gospodarczego kraju, zwłaszcza 
zaś przemysłu; owe smutne, nieunik­
nione konieczności jużto przedłu­
żenia normalnego czasu pracy, już 
zniżki zarobków w celu zniżki kosz­

tów wytwórczości przemysłowej, nie- 
opłacającej się dla drożyzny kiedytu 
i braku kapitału obrotowego, —  te 
właśnie wszystkie ważne sprawy zły 
sąsiad rosyjski Polski nie bezzasadnie 
uważa z a , najłatwiejsze okazje, by 
cierpiący lud podżegać do buntu. 
I tutaj właśnie doniosłe powstaje za­
danie dla uświadomionego patrio­
tycznie robotnika, zadanie jaknaj- 
większej rozwagi i cierpliwości, uni­
kania niszczących gospodarstwo na­
rodowe, w szczególności zaś prze­
mysł, a więc i sam stan robotniczy 
strejków, wytrwała dążność do poro­
zumień ugodowych. Bowiem smutna 
konieczność pewnego pogorszenia się 
bytu robotniczego tylko wtedy będzie 
megła znów ustać i nastąpi poprawa, 
jeżeli cały kraj odrodzi się gospo­
darczo.

Więc robotnik polski, jako miłu­
jący Polskę, jej syn i obywatel strzec 
się musi ze wszystkich sił, ażeby zbyt­
kowną obroną przed smutnemi ko* 
niecznościami obecnej chwili nie po­
dawać temu strasznemu wrogowi ręki. 
A  gdy robotnik polski wykaże w tej 
ciężkiej sprawie rozwagę, męstwo, 
cierpliwość i oporność dla dobra za­
grożonej Ojczyzny, a gdy wszystkie 
stany tak postępować będą, a politycy 
rozumnie rządzić będą —  wówczas 
Bóg, Pan nasz Miłościwy, wejrzy nie­
zawodnie w udrękę naszą, i cnotę 
obywatelską nagrodzi, osłaniając nas 
sposobami, których jeszcze teraz na- 
pewno przewidzieć nie można, ale, 
które są —  od zatruwającego nam 
życie i godzącego przeciwko wolności 
polskiej —  złego sąsiada.

Jerzy Prawdzie.

-  Zgromadzenie Ligi Narodów.
Sukces naszego ministra.

Deklaracja ministra Skrzyńskiego, 
odczytana w trzeciej komisji rozbro­
jeniowej, sprawiła faktycznie pozytyw­
ne wrażenie, nietylko dlatego, że stała 
na gruncie realnych możliwości w dzie­
dzinie bezpieczeństwa i rozbrojenia, 
lecz, że była rzeczowa i że każde jej 
słowo było gruntownie przemyślane 
i całkowicie odpowiadające warunkom 
terytorjalno —  politycznym Europy 
wschodniej.



S Ł O  W O  K U A W

Z Rady Miejskiej.

Posiedzenie Rady Miejskiej m. Wło­
cławka z dnia 4 września 1924 r. Po* 
siedzenie zagaił Prezes p. Dr. Pia- 
secki o g. 8 wiecz.

Na wniosek Magistratu Rada Miej 
ska jednomyślnie uchwaliła w 11 czy-
taniu: _ ,

1) Przyjąć od skarbu Państwa po 
życzkę na“ budowę publicznej szkoły 
powszechnej miejskiej i budowę mie­
szkań dla nauczycieli we Włocławku 
przy ul Łęgskiej, złotych 30.000 
(trzydzieści tysięcy złotych) na wa­
runkach wymienionych w rozporzą­
dzeniu MWR i OP z dnia 26 czerwca 
1922 r. (Dz. URP. 1922 N. 56 p, 512 
j Dz. UMR i OP 1922 r. N. 25 p. 277) 
bez względu na to, czy suma ta wpły­
nie jednorazowo w całości, czy też 
w ratach częściowo.

2) Użyć pożyczki tej wyłącznie 
na cel. na jaki została zaciągnięta.

3) Ręczyć za zwrot zaciągniętej 
pożyczki i spłatę procentów w umó­
wionym terminie całym ruchomym 
i nieruchomym majątkiem miejskim 
i wszystkiemi dochodami.

4) Wstawiać do budżetu gminne­
go corocznie aż do całkowitej spłaty 
pożyczki odpowiednią sumę na opła­
tę przypadających rat wraz z odset­
kami, wreszcie:

5) Zgodzić się, aby w razie opó­
źnienia w wypłacie raty w oznaczo­
nym terminie, zaległa rata była ściąg­
nięta przymusowo w drodze postępo­
wania administracyjnego, wraz z od­
setkami za zwyżką w wysokości XO 
proc. w stosunku rocznym od raty 
zaległej, oraz z kosztami egzekucji.

6) Upoważnić Magistrat do prze­
prowadzenia wszelkich czynności praw­
nych w związku z zaciągnięciem po­
życzki, oraz wszelkich wogóle warun­
ków pożyczki, i przyjęcia zobowiązań 
z pożyczką związanych, jak również 
do podpisania skryptu dłużnego.

Na wniosek Magistratu Rada Miej­
ska jednomyślnie uchwaliła w 11 czy­
taniu:

1) Przyjąć od Skarbu Państwa po­
życzkę na budowę publicznej szkoły 
powszechnej miejskiej i budowę mie­
szkań dla nauczycieli we Włocławku 
przy ul. Stodólnej w wysokości zło- 
tych 70CCO (siedemdziesiąt tysięcy 
złotych) na warunkach wymienionych 
w rozporządzeniu Min. WR i OP 
z dnia 26 czerwca 1922 r.) Dz. URP. 
I922 N. 56, p. 512 i Dz. UMWR 
i OP. 1922 r. N. 25 p. 277) bez wzglę­
du na to czy suma ta wpłynie jedno­
razowo w całości, czy też w ratach 
częściowo.

2) Użyć pożyczki tej wyłącznie 
na cel, na jaki została zaciągnięta.
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3) Ręczyć za zwrot zaciągniętej 

pożyczki całym ruchomym i  ̂nieru­
chomym majątkiem gminy _ miejskiej 
i wszystkimi jej dochodami.

4) Wstawiać do budżetu gminne­
go corocznie aż do całkowitej spłaty 
pożyczki odpowiednią sumę na opła­
tę przypadających rat wraz z odset 
kami, wreszcie:

5) Zgodzić się, aby w razie o- 
późnienia w wypłacie raty w ozna­
czonym terminie, zaległa rata była 
ściągnięta przymusowo w drodze po­
stępowania administracyjnego wraz 
z odsetkami za zwłokę w wysokości 
10 proc. w stosunku rocznym od ra­
ty zaległej oraz kosztami egzekucji.

6) Upoważnić Magistrat do prze­
prowadzenia wszelkich czynności 
prawnych w związku z zaciągnię 
ciem pożyczki, oraz wszelkich wo­
góle warunków pożyczki i przyjęcia 
zobowiązań z pożyczką związanych, 
jak również do podpisania skryptu 
dłużnego.

III. Na wniosek Magistratu Rada 
Miejska jednomyślnie uchwaliła w II

2) do ustalenia terminów spłat 
oraz wszelkich wogóle warunków 
pożyczki, a mianowicie do później­
szego skonwertowania pożyczki na 
długoterminową, o ile ona będzie na- 
razie udzielona w lormie krótkoter­
minowego kredytu.

IV. Po wysłuchaniu projektów 
1 Magistratu dotyczących: 1) pomocy
5 dzieciom szkolnym i 2) kultury ogól- 
t nej. Rada Miejska uchwaliła:

1) Powołać Komisję dla wyra­
żenia opinji o projektach i złożenia 
sprawozdania na najblizszem posie­
dzeniu Rady.

2) Rozesłać wszystkim pp. Rad­
nym odpisy projektów Magistratu.

3) do Komisji z p. i. (powołani 
zostali pp. Radni X. Bogdański, Dow- 
montowa, Gąszczyński, wiceprezes 
Golde, Krzywkowska i Wyszogrodzki.

4) Posiedzenie Komisji zwoła 
p. Vicepr. Golde.

Na tem posiedzenie zamknięto 
j o godz. 10 wieczorem.

Powstanie w  Gruzji
czytaniu:

Upoważnić Magistrat:
I) do zaciągnięcia na dokończe­

nie budowy domu dla kierowników 
i nauczycieli szkół powszechnych we 
Włocławku przy ulicy Łęgskiej Nr. 
20, oraz na budowę kolonji robotni­
czej przy ulicy Wolność, pożyczki 
do wysokości złotych 70.000 (sie­
demdziesiąt tysięcy złotych'» na wa 
runkach ustalonych przez Bank Go­
spodarstwa Krajowego w porozumie­
niu 7. Magistratem m. Włocławka.

BERLIN, PAT »Lokal Anzeiger« 
dowiaduje się z Moskwy, że powstań­
cy gruzińscy zajęli Tyflis i atakują 
Batum.

MOSKW A. P A T . Prasa sowiec­
ka ogłasza półurzędowy komunikat, 
głoszący, iż rząd sowiecki odrzuci 
wszelkie pośrednictwo Ligi narodów 
w sprawie Gruzji. Kierownictwo akcji 
przeciwko powstańcom gruzińskim ina 
objąć Trocki,

Pozdrowienie stron ojczystyeh.
(z niemieckiego)

Tyś mych pragnień jest marzeniemr 
Luba ziemio moich stron,
Gdzie pieśń płynie słodlciem pieniem, 
Mowa brzmi, jah szczęścia dzwon. 

Przyjmy ma ziemio, z Jcranca świata 
Pozdrowienie syna, brata.

Twe doliny i wyżyny.
Krasy łanowy lasów twych 
Pragnę ujrzeć; z tej przyczyny 
Też pobujac w stronach swych.-

Przyjmy ma ziemioy z Tcrańca świata 
Pozdrowienie syna, brata.

Lecz los życia, mąż od woli,
Obcy rńi przeznaczył ląd,
Więc sivą ziemię, gdy los boli,
1 swój dom pozdrawiam ztąd.

Prztyjm, ma ziemio, z Tcrańca świata 
Pozdrowienie syna, brata.

Tłómaczyl L.

Spraw y Wilna i Gdańska.
Sprawa wileńska bierze obrót na 

naszą korzyść. Delegacja litewska 
wycolała zupełnie wszystkie swe 
wnioski, zastrzegając sobie prawo po­
nownego poruszenia tej sprawy jesz­
cze na bierzącej sesji.

Procedura ta do reszty ośmieszyła 
delegację litewską, która w tęn sam 
sposób postąpiła w roku zeszłym.

Obecnie cała Liga narodów jest 
przekonana o fałszywej grze litwinów 
w sprawie wileńskiej. Obłuda ich 
nigdy nie wystąpiła tak jawnie, jak
w roku obecnym.

Rada Ligi rozważała dziś w obec­
ności Strasbuigera i Sabma rekurs 
Gdańska w sprawie wydalenia gdań- 
szczan z Polski.

Wystarczyło, że p. Strasburger 
- przytoczył dwie liczby: Polska wy­

daliła czterech gdańszczan, Gdańsk—  
152 polaków, aby przekonać radę 
Ligi o bezpodstawności skargi Sahma-

Komisja poweźmie decyzję po za­
sięgnięciu opinji komisji prawniczej.

Dr. 8. Dembecki
(z Warszawy)

b. as. klin . i o rd y n . szpit.w e n e r .
Choroby skóry (włosów), weneryczne 

i moczopłciowe (dróg moczowych, 
oświetl, pęcherza, niemoc). 

C ygan ka 11.

Pogadanki Ewangeliczne.
Niedziela XIV-a po Świątkach.

(Dokończenie.)
Z niemożności służby, i Bogu, 

i mamonie, Chrystus wnioskuje:
—  Dlatego wam powiadam: nie

troszczcie się o duszę swoją (życie), 
cobyście jedli, ani o ciało swoje, 
czembyście się odziewali.

Czemu? Albowiem nad wami czu­
wa Opatrzność:

—  Azaż dusza nie jest ważniejsza, 
niż pokarm, i ciało, niżli odzienie?

Bóg, który stworzył człowieka, 
z  góry obmyślił i środki ku zaspoko­
jeniu jego potrzeb cielesnych.

Przykłady z natury niższej, zawie­
rające dowód a fortiori:

—  Wejrzyjcie na ptaki niebieskie) 
iż nie sieją ani żną, ani zbierają do 
gumien, a Ojciec wasz niebieski żywi je. 
Azażeście wy nie daleko ważniejsi, niż 
one? A  kto z was, obmyślając, może 
przydać do wzrostu swego łokieć 
jeden?

—  I o odzienie, przecz się troszczy­
cie? Przypatrzcie się liljom polnym, 
jako rosną; nie pracują, ani przędą, 
a powiadam wam, iż nawet Solomon 
we wszystkiej swej chwale królewskiej 
nie bvł odzian, jako jedna z nich.

»Gdyby —  mówi X. Marjan Mo­
rawski we » W sprawie sztuki« —  pod­
dać pod głosowanie powszechne spra­

wę, co piękniejsze: Salomon w chwa­
le królewskiej, czy lilja polna, olbrzy­
mia większość opowiedziałaby' się za 
Salomonem, albowiem tylko nieliczna 
mniejszość jest zdolna ocenić subtelną 
piękność lilji polnej«.

Boski sąd estetyczny Chrystusa 
stoi na czele tej mniejszości. Nie 
równać się najwspanialszemu dziełu 
człowieka z najskromniejszem dziełem 
Boga!

—  A jeśliż trawę polną, która dziś 
jest, a jutro (w braku opalu w Pale­
stynie) będzie (gdy się zeschnie) 
w piec wrzucona, Bóg tak przyOdzie- 
wa, jako daleko bardziej was, małej 
wiary?

Ta myśl nie wykracza ponad po­
ziom St. Zakonu. Więc i rabbi Elie- 
zer w Talmudzie zdobył się na po­
dobną: »Kto ma w swoim koszu choć­
by tylko kęs chleba, a pyta się i tro­
szczy: Co jutro będę jadł? —  ten jest 
człowiek małej wiary«. Narodowi-wie- 
cznemu tułaczowi ta nauka b. potrze­
bna. Dziś stoi na górze złota, lecz 
sieje wiatry rewolucyjne i grozi mu 
burza, którą chce rozpętać przeciw 
Chrześcijaństwu...

Św. Franciszek z Asyżu raz wy­
rzucał mrówkom ich zbytnią zapo­
biegliwość:

—  Jakto! Zapasy, śpichlerze? A
czyż nie wiecie, siostry, że to.nie zga­
dza się z duchem Ewangelji, która 
mówi: »Dosyć-ci ma dzień na swej
nędzy«?

Mówił to z wyżyny doskonałości

ewangelicznej, na której szczycie 
stanął ze swoim zakonem żebraczym. 
Nam, pospolitakom, godzi się słu­
chać rady Mędrca Pańskiego: »Idź do 
mrówki, o leniwcze, a przypatruj się 
drogom jej, a ucz się mądrości, która 
(mrówka), nie mając wodza, ani na­
uczyciela, ani przełożonego, gotuje 
sobie w lecie pokarm i zgromadza 
żywność we żniwa» (Przypow., 6).

Zabiegliwość nie przeciwi się uf­
ności w Opatrzność, jeno winna się 
nią miarkować. To też Lessing słusz- 
nie skazuje swego skrzeczka, zdatnego 
na symbol pask?rzy, na zatłuczenie ryd­
lami. Mniej słusznie za to Lafontaine 
każe mrówce wydrwić konika polnego. 
Reprezentuje on idealistów, których 
tylko płaskie groszu-i chlebo-roby, 
i chlebo - zjadacze mianować mogą 
darmozjadami.

Wniosek:
—  Nie troszczcież się tedy, mó­

wiąc: Cóż będziem jeść, albo co bę- 
dziem pić, albo czem się będziem przy- 
odziewać. Bo tego wszystkiego poganie 
(starzy i nowi) pilnie szukają. Albo­
wiem Ojciec Wasz niebieski wie, że 
tego wszystkiego potrzebujecie.

Uogólnienie wniosku w wielką Za­
sadę Chrześcijaństwa:

—  Szukajcież tedy naprzód Kró­
lestwa Bożego i sprawiedliwości jego, 
a to wszystko będzie wam przydanol

Socjalizm odwrócił tę zasadę na- 
wspak, i przeto ze zbytkiem sąsiaduje 
nędza, jak było w starem pogaństwie. 
Lekarstwem na tę chorobę świata ma

być zwiększenie dawki trucizny, jaką 
jest ideologia soqalistyczna, aż do 
wywołania śmiertelnych drgawek rewo - 
lucji. Lekarstwem istctnem jest ewan­
geliczna pokojowa kontrewolucja,wiel­
ki powtór »rewolucji« pierwotno-chrze- 
ścijańskiej. . ,

Bliższą receptę, w miejscu kon- 
synoptycznem, zapisuje Łukasz 12.
32 etc.: , .

—  Nie bójcie się, małe stado (wier­
nych Chrystusowych), albowiem upo­
dobało się Ojcu naszemu dać wam 
Królestwo. Sprzedajcie, co macie, 
a dajcie jałmużnę. Czyńcie sobie 
mieszki, które nie wietszeją, skarb 
nieustawający w niebiesiech, gdzie 
się złodziej nie przybliża, ani mól 
psuje.

Gdyby wielką Zasadę Chrystuso­
wą wprowadzić w życie społeczeństw, 
na świecie zakwitłby powszechny do­
brobyt materialny i moralny.

Tymczasem dzieje się, jak rzekł 
Mickiewicz:
„Obraża Niebo podła i nieufna tłuszcza,
Co wzywa Boga, lecz się na Boga nie spusz-

[cza .

Gorzej: własną winę zlobytu, zbrod­
nię szukania ratunku w zbrodniczym 
socjalizmie, za podżegiem żydowskim, 
zwala blużnierczo na Boga:

.Kiedy stary Bóg nie słucha, 
Pomódlmy się do obucha!”

X. Charszewski.
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Nie przepłacając, może każdy otrzymać u nas

K I A  t ?  A  X V  PO cenach gotówkowych polecamy na męskie ubrania, jesionki i palta: Bostony, kamgarny, 
IN A  I \ A  1 i krepy, syberyny, sukna i „Veloury”.

NA RATY na dogodnych warunkach 23!1S^^^TtotofS:
we, koce., kołdry, chustki, płótna, zefiry, flanelety, barchany i cajgi.

WEŁNY MUNDURKOWE. NA RATY TOWARY tylko pierwszorzędnych fabryk poleca

„Spółka Kujawska” Sp. Akc. nowy rynek 5
Co niesie dzień?

Dziś: Kornela pp. m., Cy- 
prjana b, m.

^  Jutro: M. B. Boles., Fran-
I ciszka Ser. Piętna. S. dni.
I  V  ■  Wschon słońc» o g. 5.37 

Zachód o g. 6.12 
Wach. księżyca o g. 7.54 
Zachód o g. 8.50

Spostrzeżenia Stacji Meteoro­
logicznej we Włocławku.

W
rz

es
ie

ń

go
dz

in
a

ci
śn

ie
n

ie
 

po
w

ie
tr

za
 

i 
w

m
/r

n 
70

CH
-

te
m

pe
ra

tu
- 

! 
ra

 w
 s

to
pn

. 
C

el
sj

u
sz

a

<S>£ «
h -0
i ®
5  « 2
3.51N d o

Kierunek i 
szybkość 
wiatru 

w mtr/sek.

14 21 57,2 16,0 7 S - l

15 7 58,8 14,1 6 W W - 1

15 13 60,2 ,19,5 3© W — 3

Najwyższa temperatura w dniu 14 września 
wynosiła 23.2; najniższa wynosiła 9. C.

Z g ie łd y  d. 15.9 :
Oolar 5,16
Funt angielski 23,04
Frank szwajcarski (100) 97.27
Frank francuski (100) 27,72
Frank belgijski (100) 25,87
Liry włoskie (100) 22,69
Korony czeskie (l°o) 15,50
Korony austrjackie (ioo.oool 7,28 
4% poż, prem. n. not., 0,73.8% poż, zł. 
6.00 6% poi. ser. II A. 0,89, 6%
pożycz, doi.------ 4Vłr/o listy zastawne
Tow. Kredytowego Ziemskiego —  
5% listy M. 12.89, wart. 1 gr. czyst. 
zlot. 3 zł. 45,13 gr. Za rubla złotego 
płacono 3 zł. 45.07 gr.

O dbitki lln eo rytu  przedstawia­
jące kościół Ś-go Jana nad Wisłą we 
Włocławku, o których pisaliśmy już 
w poprzednich NN „Słowa“ —  za­
rząd Dozoru Kościelnego oddał do 
rozsprzedaży tymczasem następu­
jącym firmom miejscowym: Bank Ku­
jawski, ul. Żabia, Bank dla Handlu 
i Przemysłu —  ul. 3 go Maja, 0. No­
wakowski —  opr. obrazów ul. Żabia, 
p. Postolski Antoni —  skład soli —  
ul. 3 go Maja, p. Przybyłowski prol. 
gimn. im. Długosza, Wzaj. Tow. Ubez. 
od Ognia —  ul. 3-go Maja, Księgar­
nia Powszechna —  ul. Brzeska oraz 
Księgarnia Kujawska p. Zdzisław 
Arentowicz —  ul. Nowy Rynek.

Firmy powyższe, bezinteresownie 
podjęły się rozsprzedaży odbitek, 
pragnąc tym sposobem przyczynić się 
do poparcia tej sprawy.

Odbitki piękne. Żnać tu rękę 
artysty utalentowanego. Przypusz­
czamy, że tak chętna zawsze do ofiar­
ności ludność miejscowa i zamiejsco­
wa i tym razem nie odmówi popar­
cia —  wykupując w wyżej wymienio­
nych instytucjach prace artystyczne. 
Przyczyniając się do szybkiego zrea­
lizowania ideowych projektów ener­
gicznego zarządu miejscowego Do­
zoru Kościelnego.

Zebranie Komitetu Organiza­
cyjnego „Tygodnia Lotniczego0. 
Zarząd Kujawskiego Koła L Jgi Obro­
ny Powietrznej Państwa zawiadamia, 
że dnia 17 b. m. o godz. 7-ej wiecz.,

w sali Towarzystwa Krajoznawczego 
(Kaliska 1) odbędzie się zebranie Ko­
mitetu Organizacyjnego „Tygodnia 
Lotniczego” .

P o św ięcen ie  chorągw i. W ubieg­
łą niedzielę o godz. io-ei rano w koś­
ciele O O. Reformatów odbyło się 
poświęcenie chorągwi, sprawionej na 
pamiątkę pobytu na Jasnej Górze przez 
uczestników niedawnej pielgrzymki do 
Częstochowy. Chorągiew, nadzwyczaj 
pięknie wyhaftowana, przedstawia z 
jednej strony somboliczne oko Opatrz­
ności z napisem »Kto się w opiekę 
podda Panu swemu«, z drugiej wize­
runek N. M. Panny Częstochowskiej 
z napisem »Królowa Korony Polskiej«. 
Aktu poświęcenia podczas Mszy św. 
dokonał O. Franciszek, który wygło­
sił przytem podniosłe przemówienie.

Z konferencji wychowawczej.
W  niedzielę o godz. 11-ei rano w sali 
aktowej gimnazjum Ziemi Kujawskiej 
odbyła się konferencja Rady Pedago­
gicznej gimn. żeńsk. im. M. Kono­
pnickiej z rodzicami i opiekunami 
uczenie. Na konferencję przybyło 
z górą ico osób. Na wstępie przełożo- 
na gimnazjum p. Z. Degen-Ślósarska, 
zwracając uwagę na znaczenie wy- 
chowawcze. szkoły odczytała i wyja­
śniła regulamin, obowiązujący wszyst­
kie uczenice. Następnie złożyły szcze­
gółowe sprawozdanie z działalności 
»Koła opieki nad młodzieżą« pp. Pio- 
trowowa, Ryszewska i Sobocińska, 
poczem w imieniu Rady Opiekuńczej 
szkoły przemawiał inż. Hajdo, który 
przedstawił sprawozdanie kasowe. Na 
zakończenie przełożona Z. Degen-Śló­
sarska poruszyła wiele spraw związa­
nych z bytem szkoły, i gorąco podzię­
kowała członkom Koła i Rady za ich 
bezinteresowną i ofiarną pracę.

A ż  do P oin carego! W  sobot­
nim numerze „Słowa Kujawskiego” 
zostało pomieszczone pismo p. o. Pre­
zesa Sądu Okręgowego we Włocławku 
wysłane do właściciela domu, w któ­
rym Sąd zajmował lokal na pomiesz­
czenie biur swoich. Treść tego pisma, 
aczkolwiek przykra bardzo dla wła­
ściciela domu, oparta jest na rozpo­
rządzeniu Ministra Sprawiedliwości 
i inaczej opiewać nie mogła. P. O. 
Prezesa donosi gospodarzowi domu, 
że nie otrzyma komornego, ponieważ 
całe to komorne za 2 i pół roku wy 
nosi 8460 mk., co więc nie sięga i-go 
grosza. Rozporządzenie Pana Mini­
stra jest niesłuszne, pismo Pana p. o. 
Prezesa jest na niem oparte. —  Ina­
czej to sobie tlómaczvł jakiś właści­
ciel domu w cukierni p. B. po prze­
czytaniu tego pisma w „Słowie”. O- 
burzony tern, pan tak mówił: „rozpo­
rządzenie Ministra jest dobre, tylko 
tuteisi wykonawcy źle tłomaczą treść 
ministerialnego rozporządzenia. Ale 
my z tem pójdziemy dalej —  do Poin­
carego, który jest prezesem między­
narodowego związku właścicieli do­
mów“. Dowiedziałem się ciekawej 
rzeczy: Nasi właściciele domów na­
leżą do międzynarodowego Związku. 
Nie wiedziałem, że istnieje taka mię­

dzynarodówka, zapewne czerwono- 
biała, bo cegły są czerwone, a wapno 
białe. Nie wiedziałem także, że wła­
ściciel domu z Włocławka tak pu­
blicznie umie potępiać komentowanie 
prawa przez naszą administrację są 

! dową. Trzeba mieć trochę zaufania 
j do wyższych urzędników. Prawnicy 
S lepiej rozumieją i tłomaczą prawo, 

aniżeli nieprawnicy, choćby nawet na­
leżeli do międzynarodowego związku 
z p. Poincarem na czele!

Podziękow anie. Komitet budowy 
szpitala przy Tow. Wspomagania 
biednych żydów, wyraża niniejszym 
serdeczne podziękowanie WWPP. 
Ignacemu i Gabrjeli Konińskim za 
łaskawie ofiarowane zamiast kwiatów 
na grób b. p. Pawła Goldego 200 zł.

Z  O K O L I C .
Z  O sięcin. W nocy z 9 na 10 

b. m. Straż Pożarna w Osięcinach 
była alarmowana 2 krotnie- Pierwszy 
raz o godzinie 9 wieczorem wyruszyła 
do pożaru, ale wróciła z drogi, gdyż 
paliło się bardzo daleko. Drugo raz
0 godzinie n  w nocy. Zpaliły się 
zabudowania gospodarskie Kalinow­
skiego we wsi Bełszewie pod Osięci­
nami. Pastwa płomieni padły zabu­
dowania z całorocznym sprzętem
1 dom mieszkalny. Pożar powstał
prawdopodobnie z podpalenia. Do­
mniemany sprawca, podpalacz areszto­
wany. „Co“.

Wicek socjalik. Nie nazywał się 
wprawdzie Wicek, ale Franek Spry- 
szyński z Brześcia Kujawskiego, lecz 
postępował iak na przystawionego 
Wicka socjalika przystało. Poseł to­
warzysz Piotrowski dał mu plakat 
z karykaturą ósemki. Plakat przed­
stawiał cyfrę 8, księdza, hyjenę i koś­
ciotrupa, a pod tym idjotycznym, ży­
dowsko - socjalistycznym wymysłem 
słowa: »głosuj na ósemkę, wszystko 
potanieje.«.

Podczas sumy w niedzielę Spry- 
szyński plakat ten wywiesił na ulicy. 
Zebrjdv się wnet tłumy gawiedzi tak 
spore, że zatrzymały ruch uliczny. 
Widząc to policjant usunął przyczynę 
zbiegowiska, zdiał plakat i zaniósł 
na posterunek. Wówczas Spryszyń- 
ski pobiegł na posterunek i tam zno 
wu tak się awanturował, że wywołał 
sbiegowisko, wobec którego ubliżał 
iunkcionarjuszowi policji różnemi obel- 
źvwemi słowy. Policja oddała sprawę 
do Sądu, który wymierzył socjalikowi 
kozę za znieważenie policjanta— dwa 
tygodnie aresztu. Skazany zaapelo­
wał, Sąd okręgowy rozpatrywał spra­
wę na posiedzeniu publicznem dnia 
6 września. Dla wyjaśnienia pewnych 
okoliczności Sąd postanowił sprawę 
odroczyć dla zbadania świadków. 
Oskarżony do winy się nie przyzna­
wał! Bohater!

Czytelników „Słowa 
skiego” prosimy o nadsyłanie 
korespondencji z każdego zakątka 
z opisem wszystkiego, co się tam
dzieje, nie pomijając krzywd 
i  nadużyć, przeciwko czemu sta­
wać będziemy z całą stanowczoś­
cią.

T E L E G R A M Y .
Monopol spirytusowy  

wchodzi w  życie 
4 października.

Ustawa o monopolu spirytusowym 
ogłoszona została w Nr. 78 „Dzien­
nika Ustaw“.

W myśl art. 96 ustawy (część II 
i III) ustawa [ta wchodzi w życie 
w miesiąc po ogłoszeniu, t. j. dnia 
4-go października rb.

Wobec tego spirytus odpędzony 
w miesiącach wrześniu, październiku, 
listopadzie i grudniu r. b. podpada 
już pod przepisy tej ustawy; dyrek­
cja monopolu spirytusowego przystą­
pi też w dniach najbliższych do ogło­
szenia kontyngentu, który nabywać 
będzie od producentów spirytusu 
jeszcze w r. b. —  Ilości przekracza­
jące kontyngent w myśl przepisów 
ustawy —  zwolnione zostaną na 
eksport.

W ciągu ub. tygodnia pod prze­
wodnictwem dyrektora dep. akcyz 
i monopoli dr. Głowackiego odby­
wały się w min. skarbu konferencje, 
mające na celu opracowanie rozpo­
rządzeń wykonawczych do ustawy
0 monopolu spirytusowym. W kon­
ferencjach 'tych oprócz urzędników
1 inspektorów ministerjalnych brali 
udział naczelnicy wydziałów IV ze 
Lwowa, Lublina, Kielc, Białegostoku, 
Poznania i Grudziądza. Utworzono 
9 komisyj, które rozdzieliły prace po­
między sobą tak, by w ciągu 2-ch 
miesięcy odnośne rozporządzenia 
mogły ukazać się w druku.

Na stanowisko dyrektora mono­
polu spirytusowego [zaangażowany 
został dr. Jan Podkomorski, który był 
w swoim czasie naczelnikiem wy­
działu w min. b. dzielnicy pruskiej, 
następnie zaś kierownikiem dużej 
firmy spirytusowej Winkelhausena 
w Starogardzie.

Celem pomieszczenia biur mono­
polu spirytusowego min. skarbu na­
było gmach na rogu Leszna i Ry­
marskie, graniczący bezpośrednio 
z gmachem min. skarbu. Do końca 
r. b. nadbudowane zostaną w gma­
chu tym dwa piętra.

Narazie biura dyrekcji monopolu 
spirytusowego mieścić się będą na 
Krakowskiem Przedmieściu w lokalu 
zlikwidowanego Banku Leśnego.’

Ogłaszajcie się 
w „Słowie Kujawskiem”
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Czy chcesz być piękną?
pozbyć się bez śladu 

p i e g ó w ,
opalenizny i zmarszczek na twarzy?
Więc używaj kremu metamorfoza „ P i e g o l ” .
Żądać w  składach aptecznych i aptekach.

Ze świata.
Pięć lat w zakładzie obłąkanych.

Niesłychane poruszenie wywołuje 
w Bukareszcie aresztowanie węgier­
skiej arystokratki, baronowej Klary 
Pusca, która na podstawie świadectw 
lekarskich zamknęła swą młodszą, 
zupełnie zdrową na umyśle siostrę 
w domu obłąkanych w Szent Gyorgy 
w Siedmiogrodzie. Okrutnej baro­
nowej chodziło o zagarnięcie całego 
olbrzymiego majątku po zmarłym przed 
15 laty ojcu. Gdy komisja sądowa 
zjawiła się w zakładzie obłąkanych, 
znalazła baronównę limę zamkniętą 
w celi, której przez 5 lat ani nie 
opuszczała. Wskutek złego odżywia­
nia bar. lima schudła tak, że podob­
ną była do szkieletu. W protokule 
podała, że liczyła lat 10, gdy ojciec 
umarł, i wtedy siostra zamknęła ją 
natychmiast na zamku w pokoju, w 
którym przebyła 10 lat, poczem prze­
prowadziła ją do domu obłąkanych.

Okrutna siostra i lekarze, którzy 
dali się przekupić, staną przed są­
dem.

W yścig człowieka z koniem.
Na terenie gry w piłkę nożną 

w londyńskim Pałacu Kryształowym 
zakończył się w tych dniach niezwy­
kły wyścig o nagrodę 300 funt. sterl.

Mianowicie, piechur zawodowy, 
C. W. Hart, będący już weteranem 
w tym sporcie, liczy bowiem 59 lat, 
założył się o powyższą sumę z dźokie- 
jem zawodowym, Arturem Naghtin- 
gallem, że zwycięży konia jego, Big 
Bena.

Warunki wyścigu opiewały, że 
piechur i koń mogą podążać krokiem 
lub truchtem, wyścig przytem ma 
trwać po 10 godzin dziennie, w prze­
ciągu 6 dni. Zwycięzcą będzie ten, 
kto przejdzie w tym czasie większą 
przestrzeń.

I oto człowiek zwyciężył bonia. 
Hart bowiem zdołał przejść o 7 mil 
angielskich i 1,022 jardy więcej, niż 
Big Ben na dwie godziny przed za­
kończeniem wyścigu, tak, żeNaghtin- 
gall uznał się za zwyciężonego.

Niemcy zaczynają dyktować warunki.
BERLIN, 13.9. Pat. Dzisiejsza pra 

sa berlińska podaje informacje, pocho­
dzące z kół rządowych i potwierdza­
jące zapatrywania ministra spraw za­
granicznych Stresemanna na sprawę 
odpowiedzialności za wojnę i na spra 
wę przystąpienia Niemiec do Ligi Na­
rodów. „Lokal Anzeiger” pisze: 

Minister spraw zagranicznych Stre- 
semann dał w mowie olicjalnej do 
zrozumienia zarówno w kwestji od­
powiedzialności za wojnę jak i w spra­
wie przystąpienia Niemiec do Ligi Na­
rodów, że obstaje przy swoich do­
tychczasowych zapatrywaniach. We­
dług iniormacyi, otrzymanych z miaro­
dajnych kół, rząd Rzeszy, zdecydo­
wany jest w obu sprawach nie ulegać, 
wywieranemu nań naciskowi. Stano­
wisko Stresemanna w sprawie odpo­
wiedzialności wojennej nie ulega już 
żadnej wątpliwości. Jest on zdecydo­
wanym notyfikować deklarację mo­
carstw zagranicznych. Również jas- 
nem i niezmiennem jest stanowisko 
ministra spraw zagranicznych w spra­

wie przystąpienia Niemiec do Ligi Na- 
rodów. Stresemann jest zdania, że 
przed przystąpieniem Niemiec do Ligi 
musi zupełnie być wyjaśnioną spra­
wa odpowiedzialności wojennej. W od 
powiedzi na zaproszenie Mac Donalda 
koła rządowe niemieckie oświadcza­
ją, że w sprawie przyztąpienia Nie 
mieć do L>gi znajdzie się odpowied­
niejsza chwila, aniżeli dzisiaj.

BERLIN, 12.9. (A. W.). Dzienniki 
niemieckie są zaskoczone szczerością 
z jaką delegaci Ligi Narodów prze­
mawiają na posiedzeniach Ligi. Pomi­
mo to jednak prasa niemiecka nie 
zmienia zasadniczo swojego punktu 
widzenia wobec projektu wstąpienia 
do Ligi. Niemcy — pisze prasa ber­
lińska —  wstąpią do Ligi Narodów 
pod dwoma warunkami: jeżeli uzys­
kają gwarancję rewizji traktatu wer­
salskiego i jeżeli będą mogli wejść do 
Ligi równocześnie z Sowietami. 
Wszystkie inne warunki są wysuwa 
ne tylko dla pozorów.

Najszybsze samoloty.
Do Ameryki wysłano niedawno 

z Anglji najszybszy samolot, jaki kiedy­
kolwiek zbudowano w warsztatach 
angielskich. Jest to dwupłatowiec, 
mający stanąć do współzawodnictwa 
z amerykańskiemi w wyścigu powietrz­
nym opuhar Schneidera. Wyścig ten 
odbędzie się w Baltimore dnia 25 
października.

Pozatem anglicy zamierzają jesz 
cze wysłać na ten wyścig samolot 
wodny nowej konstrukcji, budowany 
obecnie w tajemnicy w warsztatach 
angielskich.

We wspomnianym wyścigu ucze­
stniczyć też będą samoloty francuskie 
i włoskie. Z amerykańskiej strony do 
wyścigu stanie samolot, który zdobył 
już rekord szybkości, robiąc 265 mil 
ang. na godzinę. Anglicy jednak spo­
dziewają się pobić ten rekord, wysła­
ny bowiem przez nich dwupłatowiec 
miał lecieć podczas prób, z szyb­
kością jeszcze większą.

Czytajcie „Słowo Kujawskie”

Willę no przedmieściu
pięciopokojową bez komfortu, z 8 mor- 
gowem gospodarstwem (sad, pole, łą­
ka, stawek) ślicznie położoną, 12 mi­
nut pieszo od tramwaju, z całym in­
wentarzem (krowa, koń, powózka itd.) 
sprzedam. Cena 20.000 zł. Brandow- 
sfea, Bydgoszcz, ul. Koronowska 3.

Polski
obowiązujący od dnia I czerwca r. b. 
Z W ŁOCŁAW KA ODCHODZĄ? 

Do Warszawy.
kurjer poznański o godz. 3.47
osobowy gdański „ „ 5.02
osobowy toruński „ „ 7.50
osobowy bydgoski „ „ 13.08
kurjer gdański „ „ 15.02
osobowy gdański „ „ 16.24

Do Łodzi K alisk iej, 
osobowy gdański o godz 5.02
oscbowy ciechociński „ „ 7.50

Do K atow ic.
osobowy ciechociński o godz 7.50 

Do Poznania.
kurjer warszawski o godz. 3.25

Do Gdańska.
osobowy warszawski o godz. 12.24 
kurjer warszawski „ „ 1346
osobowy warszawski „ „ 0.26

Do B yd goszczy.
osobowy warszawski / o godz. 4 25 

Do Torunia.
osobowy warszawski o godz. 19.26 

Do Ciechocinka.
osobowy warszawski o godz. 12.24 
osobowy warszawski „ „ 19.26
osobowy warszawski „ „ 4.25

OGŁOSZENIA DROBNE.

Adamski Feliks były felczer szpi­
tala wenerycz­

nego Ś-go Łazarza, przyjmuje od 9 ra­
no do 8 wieczór. Brzeska Nr. 13.

Poszukuje się pokoju umeblowanego wjśród- 
mieściu, z osobnem wejściem. Cena we­

dług umowy. Wiadomość w Adm. „Sława*.

Powóz na gumach półtoraczny lekki naj­
nowszego fasonu. Okazyjnie jest do sprze­

dania ul. Zduńska 8.

Sprzedaż skór Franciszka Wieczorkow­
skiego, Włocławek Nowy Rynek 9. Sta­

le są na składzie rozmaitego rodzaju skóry 
i w każdej ilości, również się kupuje suro­
we i wymienienia się na gotowe.

Zgubiono paszport niemiecki Bruehy Groj- 
nowskiej. Łaskawy znalazca zechce od­

nieść do policji.

SWÓJ DO SW EGO!
Firmy Polsko-Chrześcijańskie zrzeszone w Kuj. Oddz. Stów. Kupców Polskich we Włocła wku.

Sprzedaż obuwia (w okolicy)
Rataj Jan, Radziejów.

Księgarnie.

Składy żelaza i sprzedaż różnych 
wyrobów żelaznych.

Klabecki Jan, Brzeska JM 8.
L. Mańkowski i J. Nowakowski, Brzeska JSS 17. 
Tęsiorowski Franciszek, plac Dąbrowskiego JSi 4.

Sprzedaż żelaza (w okolicy).
Kowalkowski Józef, Radziejów,
Koralewski Stanisław, Chodecz.

Kujawski magazyn gotowych ubiorów 
męskich.

Stańczak Antoni i S-ka 3-go Maja JM 15.

Sprzedaż wirówek do mleka i maszyn 
do szycia

Poszwiński Zygmunt, Nowy Rynek Nr. 2.

Sprzedaż wyrobów szklanych, porce- 
ny, lamp, przyborów kuchennych Itp.
Kowalewski Przemysław, Trzeciego Maja Nr. 31.

Sprzedaż gotowego obuwia.
Brzechwa Władysław, 3-go Maja JM 40. 
Mańkowski Piotr, 3-go Maja JM 28.
Pietrzykowski Franciszek, Cyganka 13.

Arentowicz Zdzisław, Nowy Rynek 5.
Kozińska Helena, 3-go Maja JM 36.
Księgarnia Powszechna, Brzeska JM 4.
Księgarnia Szkolna, filja Książnicy, Żabia 9. 
Polski Róg, Królewiecka 23.

Drukarnie i introligatornie.
Drukarnia Djecezjalna, Brzeska JM 4.

Cukiernie.
Chiberski Jan, Przedmiejska 8.

Hotele I restauracje.
„Cafe Imperjal“, ul. 3-go Maja JM 34.
Mięgoć Jan, „Hotel Polski," Nowy Rynek JM 5, 
Siwek Józef, „Hotel Victorja", Przechodnia JM l.

Galanteria, Perfumerja i Zakłady 
Fryzjerskie.

Kott Józef, 3-go Maja JM 13.
Opoczyński Leon, 3-go Maja JM 19.

Biuro dzienników i ogłoszeń.
Makowski Ludwik, Kościuszki JM l.

Sprzedaż wyrobów powrożniozych.
Olszewski Leonard, Zamcza Nr. 4,
Skonieczny Wincenty, Tumska Nr. 13.

Biura elektrotechniczne.
Ożminkowski Stanisław, Nowy Rynek Nr. 6, 
Walczak Stanisław, Trzeciego Maja Nr. 25.

Hurtowa i detaliczna sprzedaż drożdży.
Piątkowski Antoni, Długa JM 88.

Sprzedaż nasion^ warzyw, owoców 
i przetworów owocowych

Polski Syndykat Ogrodniczy, Warszawska Nr. 15.

Sprzedaż nasion i narzędzi rolniczych.
Mühsam Otto, Kościuszki Ńr. 2.

Składy apteczne.
Kasperkiewicz Karol, Trzeciego Maja Nr. 87, 
Xiężopolski Mateusz, Trzeciego Maja Nr. 33.

Zakłady krawieckie.
Szałkowski Antoni, Trzeciego Maja Nr. 25.

Banki
Bank Kujawski, Żabia 2.
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